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Dodatek do „Grazety Narodowej” 


z dnia 7. Sierpnia 1898. 


Rewellacye Buscha. 


Lwów d. 6 sierpnia. 
Nie mćgł żywy Bismark dosaduie pofol- 
gować swojej mśriwości za dymisyę, którą 
otrzymał cd Wilheima II., czyni to teraz nie- 


że wojna wybuchnie. Ale w Berlinie zastałem 
złe wiadomości. Telegrafowałem do króla, że 
podam się do dymiasyi, jeżeli jeszcze raz 
przyjmie Benedettego (ambasad 'ra francus 
kiego.) Gdy odpowiedź nie nadchodziła, tele 
grafowałem, śe jeśli Benedettego przyjmie, 
będę to uważał za przyjęcie mojej rezygna- 
oyi. Poczem nadszedł telegram Abehera (3e- 


boszozyk Bismark, a to przez niejakiego Mau- | yo arza królewskiego) w dwustu wierszach. 


rycego Buscha, kiórego przypuszczał do swo- 
jej konfidencyi snać jeszoze bardziej, nik Lo- 
tara Buchera, i widocznie wychowywał go na 
swego mściciela. W jednem z pism berlińskich 
ogłosił Busch  dosłowną treść owego pi- 
sma, którem wszechwładny kanolerz podał 
się do dymisyi. Pismo to wręcz posądza Wil- 
helma II. c zapędy autokratyczne, o usunięcie 
odpowiedzialności ministra prezydenta. 


Nastepnie jedliśmy we trzech z Roonem (mi- 
nistrem wojny) i Moltkem, i opowiedziałem 
im, jak rzeczy stoją. Roon odchodził od smy- 
słów i taksamo Moltke, siedział jakby nagle 
się zestarzał i siły go opaściły. Zapytałem 
Moltkego, czy jest całkowicie przygotowany 
na wojnę. Odpowiedział, że mówiąc po ludzku 
można się spodziewać zwycięstwa. Wtedy z 
owych dwustu wierszy telegrama zrobiłem 


Zarzut, jakoby akt ten był zmyślony,| dwadzieścia i tak im go przeczytałem. Odpo- 


j ż upadł, a na zarzut, jakoby axt ten został | wiedzieli, że w ten sposób rzecz 


pójdzie 


w niewłaściwej porze ogłoszony, odpowiada | poczem taki telegram rozesłałem do wszyst- 
Busch: „Niechaj ogół osądmi, kto zna lepiej| kich naszych posłów, ale juśció nie do Pary- 
iatencye kanolerza, czy owe pisma, czy ja, | ša, i kazałem go podać dziennikom berliń. 
jeden z najstarszych współpracowników Bis-|gkjm. No i rzeczywiście, rzecz poszła, i Fran- 


marka ?* 
Ale nie koniec na tem. W Zimesie ogla- 


cuzi srodze się rozsierdzili". ! 
Było to rozmyślne sfałszowanie przez 


sza Busch dalsze rewelacye, a na ich ozele| Bismarka depeszy swego „starego pana”. W 
pisze: „Moje pamiętniki podają pod datą Frie-| końou podaje Busch list Bismarka z Gasteina 


drichsruh dnia 21 marca 1891 roku: 


Po|do hr. Andrassego, gdy chodziło a sawarcie 


obiedzie książe, czytając gazetę, nie pomnę| przymierza austro-niemieckiego. Bismark po- 


którą, powiodział: 
śmierci Buschunio spi:zo tajne naszych czą 


sów dzieje wedle dobrych źródeł.* — „Tak|wicie go wsadzić na konia“. 


„Kiedyś długo po mojej |ozyna: „Z pańskiego listu rad pornaję, ke na- 


szym wspólnym usiłowaniom uda się całko 
Ale „niestety“, 


jest, odparłem ; nie będzie to historya prawi- |trudns byle sprawa z królem Wil.elmem. 


dłowa, bo na taką się nie potrafię zdobyć, ale 


Bismark donosi, że musi synowi swemu 


będzie to zebrauie dobrego, niezawodnego |ne 60 stronnicach dyktować wyjaśnienia dla 
materyału, sumiennie i obficie ilustrowane | króla, a będzie jeszcze potrzeba osobno tele- 
(objaśnione?) i stanie się to nie długo po|gramów. „Nie udało mi się rozwiać posądze- 
śmierci w. ks. mości, którą jak najdłużej od-|nia, że jest w tem jakaś myśl ukryta, ale są- 


ale 


łożyć pragniemy, 


natychmiast po|dzę, że mi się uda tę myśl wykurzyóć. Natura 


niej. Bo w dzisiejszych zepsutych czesach |mego pana jest taka, że się nie labi akomo 
trzeba prawdę jak najrychlej w należytem | dować do nowych sytuacyj, co wielce mi pra- 
przedstawić świetle." Książe nie na to nie|cę utrudnia. Jego król. mości trudno wybrać 
odpowiedział. Jakoż niezawodny materyał mia-| pomiędzy dwoma sąsiadami (Rosyą i Austryą) 
łem jaż na kartach mego pamiętnika, a ory-|i dlatego radby jak najdłażej opędzać się 
ginalne dos umenta były załączone, Rozoiąga- | przekonania, że chwila wyboru nadeszła. Na- 
ją się one na przeszło dwadzieścia lat i były | wyczka jest wielką potęgą w naszym domu 
bezpośrednio po pogadenkach z kanclerzem | królewskim i skłonność do tego „nechzj bude, 
spisane. Luki mogłem uzupełnić komunikata- |jak buwało* (an Altem festzuhalten), wzmaga 


mi Lotara Buchera.* 


I całkiem otwarcie wypowiada Busch, | *MIa 


w jakim celu nowe rewelacye podsł do Time- 
sa —- a to: „Śmiem twierdzić, że usiłowanie, 


się z wiekiem i nie dopuszcza pojęcia, że 
na jest konieczną. * 

Przymierze z Austryą przyszłe do skute 
ku, ale jak wiadomo, Bismark potajemnie bez 


aby pewne rysy, pewne środki moralne i in wiedzy Austryi, zawarł także przymierze z 
telektualne, które biegiem spraw decydująco Rosyą. 


kierowały, przenosió z doradcy na majstra, 


Ks. Bismark — jak podnoszą dzienniki 


który formalnie decydować miał prawo, zna- |berlińskie — lubieł wypuszczać wszystkie 


czy to, krzywdzić prawdę. 

Tak np. w pewnych popularnych „Dzie- 
jach Niemiec" uczą, że rzesza niemiecka sta- 
nela przez ces. Wilhelma I podozas gdy pra 
wdą jest, że stanęła za oza sów oes. Wil- 
helma! Bismark jawnie przypisywał głó 
wną zasługę swemu „staremu panu” — ale 
myślał inaczej, jak widzimy z rewellacyj 
Bascha i jak zresztą po jogo pysze przypu- 
szczać należało. 

Rewellacye Buscha zapełniają 
szpałt Timesa. Dotyczą one wspólnej pracy 
oesarza i kanclerza, i ogółem nowych mate- 
ryalnych wyjaśnień nie przynoszą — alo 
we wszystkich szczegółach usiłują przedstą- 
wió tego „starego pana“ jako charakter sła 
by, że się delikatnie wyrazimy, który upadał 
pod nawałą wypadków, i którego _ dopiero 
silna ręka ministra musiała podnosió i wy- 
prostowywać, Takim przedstawia Busch cesa- 
rza i kanclerza w ozasie konfliktu z sejmem 
pruskim, przy kwestyi, czy król pruski ma 
się udawać na zw łany przez ces. Franciszka 
Józefa kongres monarchów Związku niemie- 
okiego, w sprawie szlezw.-holsztyńskiej, przy 
wywołaniu wojny z Francyą i zawaśoiu przy- 
mierza z Austryą. Genezę' wywołania wojny 
E Francyą tak przedstawiał wedle Buscha 
Bismark : 

„Można 
czyna wszys 


już było dostrzedz, że król po- 
tko to połykać i gotów był 
i i ; 6 do kieszeni ( po- 
drugi Ołomuniec schować 
korzenie się Fryderyka Wilhelma IV. przed 
Austryą w r. 1850). Bawiłem WÓWOZAS w Bar- 
cinie i jechałem do Berlina (król bawił w 
Ems; p. r.) Da Wastrow, glasie 8:0JĄcy U pro- 
gu swego pastor * 
szabli i machnąłem nią w powietrzu 


Krawaty najn 


 wszych fasonów 


brysie, które szczekać chciały. Że jednak o- 
głoszono te akta tuż po jego śmierci i w my- 
sli wręcz przeciw cesarzowi Wilhelmowi I 
wymierzonej, to ganig nawet fanatyczni wiel- 
biciele Bismarka, nawet te organa, które się 
za życia kanclerza jako jego organa przed- 
stawiały. A wszelako właśnie te organa od 
ozasu dymisyi Bismarka raz wraz nalegały na 
pisma półurzędowe o ogłoszenie podania się 
jego do dymisyi. Organ tej powagi, co Köln. 
Volkszty. stwierdza, że ks. Bismark za swego 


SZEŚĆ | ycia wielu osobom, które go odwidzały, po- 


wiądał, że natychmiast po jego śmierci 
przez ogłoszenie jego podania sprawa dymi- 
syi w oałej pełni wyświetloną zostanie. I do- 
konał tego biograf Bismarka Maurycy Buscb. 

Ten ks. Bismark był to ciekawy ultra- 
monarchiste, gdy bez kadnej żenady w roz- 
mowach prywatnych i w aktach dyplomaty- 
cznych przedstawia „swego pans“ jako stare- 
go niedołęgą — a także i całą dynastyę — 
którego trzeba było zmuszać do wszystkich 
dzieł, które się stały chwałą Hohenzollernów, 
Prus i Niemiec. Wobec pychy i mściwości 
monarchigm szedł na nice. 


Wzor. we muzeum. 


Jednem z najpiękniejszych muzeów, ja- 
kie w ostatnich ozasach powstały w Europie, 
jest niewątpliwie otwarte w zeszłym miesią- 
ou w Zurychu szwajcarskie muzeum krajowe. 

P erwszy projekt założenia tego muzeum 
datuje jeszcze z roku 1880, gdy podniósł go 
Salomon Vógelin profesor historyi sztuki na 


mi się kłanial. Dobyłem |uniwersytecie zurychskim. Z początku przy- 
na zaak, | jęty obojętnie, zyskał należne poparcie, gdy 
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utworzyło się Szwajcarskie Towarzystwo ku 
zachowaniu pamiątek historycznych, któremu 
rząd szwajcarski przyznał w 1887 r. 50,000 
franków rocznej zapomogi. O-tateczną pobu- 
dką, skłaniającą Radę Narodową do zatwier- 
dzenia projektu muzeum były liczne da'owi- 
zny i legaty, które czynili na rzecz przy- 
szłej instytucyi obywatele szwajcarsoy. I tak: 
Karol Fierz Laudis darował miastu Zarycho- 
wi zamek Schwandegg z pięknemi zbiorami 
pamiątek historycznych, I Vincent z Kon- 
stancyi ofiarował zbiór malowideł na szkle, 
H. Angst, obecny dyrektor muzeum — pię- 
kny zbiór wyrobów ceramicznych, Ludwik 
Merian znaczny majątek i wielki zbiór 
starożytności szwajcarskich. 

Dzięki tej ofiarności obywatelskiej, los 
muzeum został zapewniony i d. 27 czerwca 
1890 roku zapadła uchwała postanawiająca 
jego założenie. 

Wiele miast szwajcarskich pragnęło po- 
siadać muzeum w swych murach, w końou 
jednek obrano Zurych, jako największe mia- 
sto szwajcarskie, ześrodkowujące w sobie 
życie umysłowe kraju. Zurych wzamian nie 
pożłałował kosztów, aby godnie odpowiedzieó 
włożonemu nań zadaniu i przeznaczył na bu- 
dowę i urządzenie muzeum 1,965.000 fr. 

Gmach muzealny wzniesiono w wybor- 
nem położeniu, w środku nieomal miasta, 
obok dworca centralnego, około „Promenaden. 
platz“. Zbudowany z kamienia, uderza orygi- 
nalną architekturą, nadającą mu pozór raczej 
dawnego zamczyska, niż budynku nowocze- 
snego. Stworzono rzecz istotnie bardzo ładną 
i bardzo oryginalną. 

Najpiękniejszą i niesłychanie zajmającą 
częścią wnętrza są różne izby, przeniesione z 
rozmaitych zamków, klasatorów, domów ra» 
dzieckich miejskich. Jest tu jzba z r. 1806, 
izba radziecka z Mellingenu z r. 1467, pokój 
z opactwa żeńskiego z r. 1489, awa z r. 1507, 
z klasztoru Oettenbachu w Zarycha z r. 1521, 
z zamku Wiggenu z r. 1582, jest kompletna 
apteka z w. XVII, dalej — kaplice gotyckie, 
korytarze klasztorne itd. 

Budowniczy poparł tu świetnie zbiera- 
cza, wywołując wyborne efekty przez umie- 
jętne połączenia tych izb krużgankemi, krę- 
temi schodami, korytarzami. Olbrzymia sala 
dwapiątrowa mieści zbrojownię, a obok zbiór 
umundurowań wojsk szwajcarskich i ubiory 
ludowe. 

Świetnie przedstawiają się rówaiaż zbio- 
ry porcelany, fajansu, majoliki, dalej - - zbio- 
ry gobelinów, haftów, koronek, pasów, wre- 
szcie liczny zbiór namizmatyczny. 

Niemniej bogato przedstawiają wię zbio- 
ry zabytków przedhistorycznych, wykopalisk 
z jaskiń, zabytki z mieszkań na palach. 

Jednem słowem — Muzeum Szwajcarskie 
w Zurychu zasługuje zupełnie na miano wzo- 
ruowego, a gdy dodamy, że wejśsie do muze- 
um jest bezpłatne, możemy łatwo zmiarko- 
wać, jak wielki peżytek popularno-naukowy 
instytucya te przynosi. 


a 


Narzędzie największógo zniszczenia, 


Balony mają podobno odegrać w przy- 
szłych wojnach, czy może w owej oczekiwa 
nej przez wielu „przyszłej wojnie* wielką 
rolę. Przedewszytkiem używane być mają do 
celów wywiadowczych. Balony przywiązane 
wznosić się będą przed bitwą i w czasie bi- 
twy w różnych punktach, ale na chwię tylko, 
aby nieprzyjaciel nie zdążył skiercwać w ten 
punkt dział swoich i nie dał ognia. W ciągu 
tej chwili oficerowie muszą objąć okiem stan 
rzeczy lub dowiedzieć się o jakimś szczególe, 
o który chodzi. Będą tu oka ludzkiemu dopo- 
magały migawkowe aparaty fotograficzne. Zbu- 
dowano już specyalne wozy parowe do szyb- 
kiego przewożenia balonów na pola bitwy, 
do ściągania łańcucha lub sznura, na którym 
balony mają być przywiązane. Z drugiej stro- 
ny wynaleziono też działa szczególne, łatwe 
do kierowania i celowania, aby strzelać do 
balonów w tej samej chwili, gdy się tylko 
wzniosą. 

Balony przywiązane mają inną jeszcze 
rolę spełnić w przyszłości, Mianowicie posłu- 
żą one do przesyłania sygnałów, a więc do 


koszułe, Kolnierze i Mankłety ommi Mecz 


porozumiewania się dwu oddziałów jednej 
armii, jeśli je nieprzyjaciel od siebie odetnie. 
W nocy wzniesie się balon z pół przezroczy 
tej tkanki oświetlony, a na nim ułożone będą 
z materyi vemnej znaki w rodzaju telegrafi- 
cznych. W ten sposób oblężona forteczka bę- 
dzie mogła dawać znać, co się w niej dzieje 
i odsiecz zawiadomi fortecę o swojem przy- 
bysiu, Z balonu też może być doskonale 
oświetlana okolica przez słońce elektryczne, 
aby utrudnić podstępne zbliżenie się wroga 
wśród nocnych ciemności. 

Rolę wywiadowozą mogłyby na wielką 
skalę spełniać też balony wolne, gdyby został 
wreszcie wynaleziony całkiem dobry sposób 
kierowania nimi. Wielkia w tej chwili ozy- 
nione są wysiłki, aby rozwiązać olbrzymiej 
doniosłości zagadnienie kierowania balonami. 
Może nawet jest już ono rozwiązane — pręde 
ko się o tem nie dowiemy, bo państwa osła- 
niać będą rzecz taką wielką tajemnicą, aby 
mieć nad przeciwnikami przewa -ę, Wiemy to 
tylko, że się wszędzie i ciągle odbywają pró- 
by i doświadczenia z lLalonami różnych kształ- 
tów i wielkości. 

Od balonu sfery wojskowe Europy a na- 
wet Ameryki oczekują czegoś więcej nik 
czynności wywiadowczych. Od lat wiela my- 
ślą i próbują ludzie, jak by to można było 
rzucać z góry na wojsko i fortece bomby dy- 
namitowe. Już w roku 1843 Austryacy mio- 
tali z balonów na Wenecyę pociski z mecha- 
nizmem zegarowym. Zaniechano tego a balon 
jako narzędzie zniszczenia jest wciąż jeszcze 
zagadką przyszłości. 

Przedewszystkiem trudno jest trafis æ 
balonu w punkt wybrany. Rzucający sam stoi 
na podstawie ruchomej, nie moż» więc cbli- 
czyć dobrze kierunku, jaki nada bombie, a 
przytem istnieją prądy powietrza. Zdarzyć się 
może, iż torpeda rzucona z balonu zamiast 
w nieprzyjaciela trafi we własne wojsko, Na- 
turalnie wynalezione są mechanizmy, które 
zapobiegają tym skutkom, a żeglarze napo- 
wietrzni znają się dobrze na wiatrach, ich sile 
i kierunku. Podobno nawet aeronaata franca- 
ski Lhoste celnie trafia: z balonu korkowemi 
kalami w okręty, stojące w porcie Bordeaux, 
ale to wszystko jeszcze nie wystarcza. 

Powtóre wyrzucenie znaczniejszego cię- 
żaru z bałonu wywołuje wstrząśnienie, balon 
szybko wzbija się w górę i żeglarzom grozi 
poważne niebezpieczeństwo. Najlepsze dotych- 
czasowe urzą 'zenia polegają na tem, że tor- 
peda wisi pod balonem na sznurku, który 
w dauym momencie przecina się Ra pomocą 
prądu elektrycznego. Wstrząśnienie to stosun- 
kowo niewielkie, ele i prawdopodobieństwo 
trafienia małe. 

Z fantastycznego „balonu przyszłości“ 
pragnęliby amatorowia zniszczenia nietylko 
rzucać bomby, ale nawet ustawiać na nim ca- 
łe baterye i setkami tysiącami zabijać z nich 
bliźnich swoich. Dokoła wielkiego balonu mia- 
łyby krążyć małe stateczki nadpowietrzne zna- 
cznie mniejsze i innego typu. 

Na szozęście to tylko fantazya i niepręd- 
ko się zapewne urzeczywistni, gdyby jednak 
do tego przyszło, wojny musiałyby ustaó. 
Nikt nie miałby dość silnych nerwów, aby 
w wojska służyć. Jedna wojna zabrałaby na- 
rodom wszystkich mężczyzn silnych i zdro- 
wych, zginęłyby zasoby ludzkości, poszłyby 
w gruzy biblioteki, zbiory, wystawy i wszyst- 
kie zdobycze cywilizacyi. 


100-letnie opactwo. 


O półtora godziny jazdy od „Maryań- 
skich Łażni* czyli od Maryenbadn czeskiego 
leży starożytne opactwo Tepl, założone jeszcze 
w 1198 r. 

Otóż d. 9 lipca opactwo to święciło 700 
letnią rocznicę swego istnienia, a uroczystość 
tę połączono z przeniesieniem szczątków za- 
łożyciela, błogosławionego Horznata, zmarłe 
go 14 lipoa 1250 r. i w tymże dniu rb. odbył 
sią cały obchód jubileuszowy. 

Uroczystość to była wspaniała. Tysiące 
ludu nadociągnęło ze stron bardzo odleglych, 
przeszło 36 stowarzyszeń z chorągwiami i 
muzyką na ozele, przedątawiało iście impo- 
nujący widok. 

Kosciół i obszerny omentarz nie mogły 


Żyd 


róg 
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pomieścić przybyłych, więc ta żywa różno- 
barwna fala rozlała się po ulicach i drogach, 
ozeka;ąc wyjścia procesyi z kościoła, podczas 
której tłum ten wielki postępował oznaczo- 
nemi znać poprzednio ulicami w znakomitym 
porządku i w należy em skrpieniu ducha. 

Uroczystość trwała kilka godzin. 

O godzinie 8 rano kardynał Sohónborn 
w niewielkiej asystencyi odprawii nabożeń- 
stwo, o g. 9 na mównicach ustawionych wśród 
miasta opowiadano zebranym o onotach i za- 
glugach błogosławionego Horznata, oraz o oe- 
lu założenia opactwa wśród nieprzebytych 
ongi lasów. 

O g. 10 wsród bicia dzwonów wyszła 
procesya, na czele której szedł arcybiskup 
wiedeński, nuncyasz papieski Taliani, za nim 
zaś postępował przeor opactwa z dygnitarza- 
mi kościoła, niosąc szczątki błogosławionego 
w maleńkiej trum'ence, od której liczne bo- 
gato haftowane szarfy podtrzymywali rozma- 
ici dygnitarze świeccy, przybyli z Pragi i 
Wiednia, 

Lud pod wrażeniem modlitwy i wznie- 
sienia ducha rozszedł się w należytym po- 
rządku, tylko na wzgórzach u zastawionych 
stołów widać było całe gromady viesiadują- 
cych, oraz liczne kawiarnie i jadłodajnie ro- 
iły się przybyłymi gośćmi. 

Wśród ludu krąży następująca legenda 
o załoażycielu. 

Ów Horznat miał to być przywódzoa 
zbójeckiej bandy, która ukrywając się wśród 
nieprzebytych, 700 lat terau, lasów, napadale 
nietylko na przejeżdżających, lecz i na mia- 
sta i zamki. Powracając z jednej z takich 
wycieczek, Horznet wpadł w jakąś przepaść 
i mocno poraniony leżał prawie bez życia. 
Wśród pasowania się ze Śmiercią stawały mu 
przed oczyma obrazy jego zbrodni, powięk- 
szając męki konania, 

Spieczonami usty począł sobie przypo- 
minaó wyrazy modlitwy, które kiedyś w dzie- 
ciństwie wymawiał, żałując przytem za po- 
pełnione zbrodnie. I z tym gorącym żalem 
przymknął oozy, sądząc, że ostatnia chwila 
jaż nadeszła. 


Tymozasem ze skały, pod którą leżał, 
zaczęło się sączyć źródło i ożywezemi kro- 
plami spadało na poranione ozłonki Horznata. 
Po niejakim ozasie uczuł, że nietylko życie 
mu wraca, lecz przybywają tak krzepkie 
siły, jakich nie miał dotąd. Zerwał się więc 
i wielkim głosem zawołał: „Boże! jakoś mnie 
odrodził, tak ja odrodzę tych, których do 
zbrodni popohnąłem*. 

I wróciwszy do oczekujących go towa- 
rzyszów, siłą swej wymowy począł ich na- 
wracaó, a w tychże samych lesech, w których 
krył swoje xbrodnie, wystawił z nagroma: 
dzonych skarbów kościół i klasztor, przy- 
garniając do siebie wszystkich zbłąkanych 
i cierpiących, oraz biedne i opuszczone sie- 
roty, 

Żyoie pełne postów i umartwień i szcze- 
ry żal za popełnione winy, uczyniły zeń orę- 
downika całej okolicy, a legenda przechodząc 
z ust do ast unosi się wśród wzgórz ila- 
sów jako mgła szara, oświetlona złotym pro- 
mieniem słońca, 


Nowe mikroby i stare choroby. 


Od ozasu, gdy przekonano nas tylu nie- 
zbitemi dowodami, że życiem i śmiercią na- 
szą rządzą miliardy |laseczników, prątków 
kokków i t, p. ozyż nie jest zacofanym ozło- 
wiek, który z najgłębszem przeświadczeniem 
powiada: „zaziębiłem się i dostałem tyfusa* 
albo „X lub Y zaziębił się, zachorował 
na zapalenie płuc i w końcu umarł”, Czyż na 
to istniał wielki Pasteur, na to czynili słynne 
swe odkrycia Koch, Bonx, Behrling i wielu 
innych, aby ogół trwał dotąd w śmie- 
sznych przesądach przeszłości! A jednak mą- 
drośó prostaczków widzi niekiedy jaśniej, a- 
niżeli zahipnotyzowany umysł n:zonego. Po 
tęga mikrobów jest wielka, ani słowa, ale i 
ozłowiek coś znaczy. Potrafi om oprzeć się 
skutecznie napaści wrogów, byłe tylko stan 
normalnej równowagi organizmu nie został 
zachwiany. Owa równowaga ozynności fizyo- 
logicznych, powiedzmy prościej — zdrowie— 
może istnieć wtedy jedynie, gdy najważniej- 

Nowości E. Machayskiego 


ulicy Jagiellońskiej i Trzeelego Maja- 
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sze wymagania ustroju, potrzeba pokarmu, 
napoju, powietrza, ciepła, ruchu i t. p. są we 
właściwym, a umiarkowym stopniu zaspoko- 
kojone. Nędsarz, przymierający s głodu, Łe- 
brak stojący na mrozie w łachmanach, które 
zastępują mu ciepłą odzież, sewaczka przy- 
kuta dni całe do krzesła w ciasnej i dusznej 
izdebce, prędzej ulegną w walce z zarodka 
mi choróa zakażnych, aniżeli ci, którym wy- 
góh nie brak. A że i zamożni nie są woln 
od cierpień i chorób, to do tego przyczyniają 
wię tysiące nieostrożności, popełnianych 
przez nich i brak numiarkowania w dogadza- 
niu instynktom naturalnym. 

Zaziębienie t. j. obniżenie chociażby 
chwilowe temperatury ciała, jest jednym z 
caynników, naruszających równowagę fizyo- 
logiczną i stąd może zmniejszyć odporność 
na wpływ drobnoustrojów. Od wieków wiado- 
mo wszystkim z doświadczenia, że wkrótce 
po zaziębieniu występują zwykle mniej lub 
więcej grożne choroby, nie wyłączając zaka- 
źnych, chodziło jednak o stwierdzenie Ścisło- 
ści tego faktu na drodze naukowej. W Niem- 
czech dr. Lode poczynił odpowiednie poszuki- 
wania na zwierzętach. Wywołano w nich stan 
zaziębienia bądź przez proste ogolenie czy 
ostrzyżenie sierci, bądż przez wystawienie na 
działanie przeciągów po uprzedniem  ostrzy- 
Żeniu i zanurzeniu w gorącą wodę. Gdy o- 
gólna temperatura ciała uległa obniżeniu, za- 
strzykiwano zwierzętom pod skórę, wprowa- 
dzono do ich dróg oddechowych, lub do jamy 
ustnej zarazki gruźlicy, zapalenia płuc, cho 
lery eto. Dla porównania wyników, zakażono 
w ten sposób prawie równą liczbę zwierząt 
normalnych. Pierwszych zginęło 85 proc. a 
ostatnich zaledwie 20 pre. 

Skłonność do chorób zakaźnych wzmaga 
się, jak widzisy znacznie w razie stałego lub 
przemijająceg  oziębienia organizmu, nie 
śmiejmy się więc z tych, co mówią o tyfasie, 
szkarlatynie, suchotach z zaziębienia, a sta- 
rajmy się raczej uniknąć sa pomocą odpowie- 
dniej odzieży zgabnego wpływu, jaki wy vie- 
ra zmienna temperatura otoczenia. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


LT WEAD. KIŁKOWSKIEG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA 


a Najśw. Sakramencie 


przez 


ks. Bronisława Maryjańskiego. 
Cena egz. 30 centów, 
a z przesyłką o 5 ot. więcej. 


Li ROBNE OGŁYSZENIA 


po 1 vt. cd wyrazu, 


D*LZ kolczasty cynkowany, do ogro- 
dzeń po zł. 4*— za 100 metrów (przy 
znaczniejszym odbiorze dodają potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od- 
powiedni opust). _ Piotr Chrząstowski, 
bandel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
my I (naprzeciw katedry). 


Bulion 
świeży, parą gotowany, przewyborny po 
r ch cenach złr. 5—, 6*—, T50; dia 
cho ych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany. 

Emil Weiner 
N 


BhEeW 
H A $ y WIE! 


Zarząd dóbr trepiów 


o. p. Żelechów wielki 


sprzedaje loco stacya Zadwórze, 
w sierpniu, do nasienia, z workami 


Żyto probsteiskie 


oraz Bablsenowskie „Imperial“ i 
„Triumf* po 9 złr., 2981 


Pszenicę francuską 
hors concours, regenerowana ba- 
natkę , czerwoną ostkę i białą 

gułkę po 11 zr. za 100 kilo. 

sziej piwnicy 


Wina F: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 
ma 


Biuro stręczeń 


guwernerów, gnwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskij w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


stare i now sprze 
daje najtaniej 


Ila PA 


lila Wg LJ 


atołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 


od 1, listopada d 


Foulard- 


— bis f 8.85 p. Meter in den neuesten Dessins und Farben — 


jest niezbędną potrzebą dla każdego gospodarstwa, dla 
fabryk wody sodowej, browarów otc., szczególniej w okolicach 
gdzie jest niezdrowa woda. Ogólny pożytek dostarczają pojedyncze ek, uprz 


Filtry Berkefelda 


które wypróbowane w pierwszych bakteryologicznych stacya :h 


Skład u Wilhalma Briicknera & Co w Wiedniu 


z Rotterdamu do Now. 


Kajuta I. klasy : 
od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 390—400*) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia %. Sierpnia 1898. Nr. 218. 


Am LLUSGLST = 


Z powodu dziwnie chłodnego lata nie 
spotyka się za granicą nie nad tcalety z 
trwalszych materyj, prawie wszystkie garni- 
rowane. l 

Garnitury te nie odcinają się rażąco in- 
nym kolorem lub cieniem, lecz łącząc się z 
tonem snkni harmonijnie tworzą kostyumy 
pełne gustu i eleganayi i czy to pasmanterya, 
galon czy błyszczące ozdoby, zawsze one do- 
brane w kolorze stosownym. 

Nie też nowego na popisach toaletowych 
ogólno-europejskich. Suknie zwężone bardzo 
od góry, od dołu z odcinanym en forme wo- 
lantem, lab ukośny, lekko nadmarszczany ró- 
wny w koło w wysokości 40—60 centyme- 
trów wolant-falbana. Rękawy coraz więcej u 
góry spłaszczone, pr ybierają kształt taki, iż 
z zimą powrócą niezawodni: do starej, pier- 
wotnej formy. 

Jedyna zmiana widna, to reforma długo- 
ści, Rękaw skracając się powoli, dojdzie do 
łokcia, a z tą nowością wypłoszone branso- 
letki, ozdoby, długie rękawiczki, powrócą 
znów do łask dawniejszych. 

Staników widzimy dużo przybranych 
koronkami w formie żabotów i fichu. Zdaje 
się, Że sztywne kołnierze, rusze i kokariy 
po dawnemn ukażą się nam na szyjach mo- 
dnych pań. Jest w tym kaprysie pewna kon- 
sekwencya pani mody. 

Rękawy bufiaste, tak bardz- sute, wy- 
magały odpowiedniego przybrania szyi, a gdy 
obecnie szyk poobcinał rękawy, pozrancał 
puffy i epo'ety u ramion — szyja wysunęła 
się także i wychyliła swobodniej z fali koro- 
nek, gaz i rfusz i zobaczymy z pewnością 
znowu owe — łabędzie szyjki, któremi poe- 
zya tak pieścić się lubiła. 

Koronki zupełnie białe najmodniejsz? — 
oróme kolory przebrzmiały. Do białych mate- 
ryj wybierają czarne koronki, których deli- 
katne desenie rysują się jak delikatne aplika- 
cye na tle jasnem. 


Iznowu wstążki powracają jako nowość 
— nietylko młoie osoby zaczynają niemi 


Patent Satin de Chine 


z marką ochronną i numerem patentu: 


w OM. C. w. 


K.K. Patent 46-2511 


jest najlepszym parasolem. 


Eleganeki, lekki, trwała farba, nieprzemakalny, nie rozdziera w składach, półolenk 


matowy, cdpowiadają:y najnowszej modzie. 


Fabrykanci i właściciele patentu: FUNKE 8. LOOS, Linz. 


Jene'alny zastępca dla Galieyi i Bukowiny : 


Izydor Bergtraun we Lwowie, pod firmą Zygmunt 


Fluss, Sykstuska 26. 


Wolna od bakteryi 


Woda, do picia 


Eurcpy, dcstarczarą czystą. wolną od bakteryj wodę. 


» n n 2 n 1 95 n 


" » » 185 n Dn n 
n ajtrwalsze pokrycie posaazki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywalnia i duże dywany. 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


komisya kuraoyjn 


Linie HHolandya-Ameryk 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A. 


Kajota II. klasy: 


o 31. marca Mrk. 230—320 od 16. października do 81. lipca 


E LSA | 


LINOLEUM” 


la 41/4 mm. grube, w jednym kolorze złr. 225, deseniowane złr. 2:55 za metr Q 


Wisdni 


zakład emia BADEN mi 


gF Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "Tag 
Knraeya przez cały rok. Sezon letni od 1. maja do 15. października. 
W roku 1897 było kuraeyuszów 23.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo= 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhans z salami koncertowemi, czy- 
telnią, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do plela wód, wspaniały teatr letni, pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na eelu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych Światowych miejse kuracyjnych. Orkiestra 
zakładu pod oBobistem kierownictwem kapelmistrza Katola Komzdka. Baden 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze- 
ważnie oświetlenie elektryczne, Kościół katolicki, ewangelicki i boźnica. Wy- 
jaśnień udziela na żądanie darmo 


Yorku. 


od 1. sierpnis do 15. października Mrk. 200 
Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganeyi parowea. 


odświeżać toalety, ale i starsze panie wy- 
ciągają po nie dłonie. To też dwojakie poda- 
ła pani moda rodzaje — szerokie wstęgi mo- 
rowe, w aksamitne bukisty, o przytłumionych 
kolorach szarfy, jedwabne ciężkie, które wy- 
doskonalona sztuka fotograficzna przyozdo- 
biła nowemi pomysłami. 

Wstążki wązkie, atłasowe, morowe, ja- 
sne, wesołe zostały jak zawsze wierne mło- 
demu światkowi, który nadużywając tej 
wdzięcznej ozdoby, przypina je na ramio- 
nach, staniku, we włosach, w pasie — wszę- 
dzie, gdzie się tylko użyć dadzą ! 

Szkockie wstążki używają się dziś jedy- 
nie jako przepaski. 


MOA EEEE wiz Clan OO Oy zr 


ROZMAITOSGI. 


Względy dla żydów. Jeden z ch'opów 
ze Szczepanowa Opisuje przykład następujący, 
który ma służyć za usprawiedliwienie nie- 
chęci chłopów do żydów : Oczekując audyen- 
cy: u naczelnika sądu powiatowego w Brze- 
sku, usiadłem w przedpokoju, bo strudzony 
pracą koło zbiórki siana i podróżą, nie mo 
glem nawet ustaó. W tem przychodzi do mnie 
pisarz sądowy i spędza mię z ławy, mówiąc, 
że tu siedzieć nie wolno. Niewiele myśląc, 
wyszedłem jak zmyty, bo cóż robić, skoro taki 
ukaz, że siedzieć nie wolno. Za chwilę nad- 
chodzi żyd, zasiada na mojem miejscu i w 
najlepsze się rozpiera. Zrobiło mi się marko- 
tno. Jakto żyd siedzi sobie spokojnie, a pan 
pisarz nie wypędza go z ławy i uznaje to za 
właściwe. Przychodzę tedy do owego pana i 
pytam: Dlaczego żyd ten może się rozs ady- 
waó, skoro chłopu nie wolno. W elmożny pi 
sarz odpowiada hardo „bo mi się tak podo- 
bal“ Ha! — rzekłem, być może, ale mnie się 
to nie podoba. Odpowiedź moja poskutko- 
wała, bo pisarz wstał i wyprosił także i żyda 
za drzwi. Rzecz to na pozór wprawdzie błaha, 
ale czy nie charakterystyczna ?* 

Dzięki pomiarom antropometryczay m 
wykryto osobistość międzynarodowego rzezi- 
mieszka w wielkim stylu, który na wystawie 
jubileuszowej w Wiedniu operował od dłnź- 
szego czasu. Ziwód swój uprawiał bardzo 
zręcznie. Stanąwszy w pobliża automatów tj. 
w miejscu, gdzie publiczność ma najciekaw- 
sze przedmioty do obserwowania, upatrywał 
sobie ofiarę w postaci widza, mającego boga- 


Odezwa 


Ł. Baumann 


G. Hennsberg 


GIABSZYKI. ESDA S RTE 


Q Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
©cnnika (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć, 
c, k. wprz. właśrieie], x 

; Wien, VI. Millergasse 6 
Pr,d zakupnem bezwartościowych naśladownictw 
ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 
bck uwidscznioną markę ochronną. 


tą szpilkę u krawata. Następnie przeciskał 
sią do upatrzonego jegomości, a gdy tłok 
wzmagał się, a z tłokiem gorąco, rzezimie- 
szek zdejmował kapelusz z głowy i wachlu- 
jąc się nim, co chwila potrącał zlekka szpil- 
kę w krąwacie jegomości, dopóki łepek nie 
wysunął się krawata. Następnie, wachlując 
się weiąż, ze zręcznością prestidigitatora wy- 
ciągał szpilkę i ulatniał się jak kamfora. 
W mieszkaniu rzezimieszka znaleziono kolek- 
cyę cannych szpilek oraz kilka książeczek 
kasy oszczędności, w której złodziej lokował 
„oszczędności*. Schwytany podał się za Lewi- 
na z Odessy, po zdjęciu jednak pomiarów 
antropometrycznych i porozumieniu się z in- 
nemi urzędami policyjnemi, przekonano się, 
iż ptaszek raz już schwytany był w Paryżu 
i że jest to niejaki Piotr Kozłowski z War- 
szawy, ozy też ze Lwowa. 


Dział ekonomiczny. 


Stan żniw. Sprawozdania ze sprzętów 
zboża podają następujące daty: W Europie 
południowej sprzęty odbywają się szybko, 
dzięki sprzyjającej pogodzie. W Hiszpanii 
zbiór pszenicy prawie już ukończony, lecz 
sprzedaż nie rozpoczęła się jeszcze skutkiem 
wypadków politycznych. Urodzaje we Wło 
szech są lepsze w tym roku od zeszłorocz- 
nych, żniwa i młocka w pełnym rozwoju. W 
Rumunii spodziewane są dobre zbiory, zaró- 
wno pod względem jakościowym, jak ilościo- 
wym, Na Węgrzech urodzaje są średnie, lecz 
gatanek ziarna dobry, aczkolwiek zła pogo- 
ga przeszkadza zbiorom. W departamentach 
poładniorych i niektórych środkowych we 
Francyi sprzęt pszenicy jest w pełnym roz- 
woju, na rynkach zjawiła się już pszenica 
nowego zbioru. W Niemczech przystąpiono 
już do zbiorów, zboża ozime w ostatnim mie- 
siącu pogorszyły się nieco, a żniwom prze- 
szkadzają deszcze. W Angli sprzyja bardzo 
dojrzewaniu zbóż sucha i piękna pogoda. 
W Stanach Zjednoczonych zmian co do pól 
z pszenicą nie było, natomiast zmniejszyły 
się wido i dobrego plonu kukurudzy z po- 
wodu suszy. 

Na znacznej przestrzeni Rosyi europej- 
skiej spadły deszcze, które nie mogły jednak 
przynieść wielkiej korzyści polom w tych o- 
kolicach, gdzie panowała susza. W wielu też 


tego, iż na południu zboża powoli wzrastały 
z powodu późnej wiosny i nadmiernych de- 
szczów. 

Na północy i w wielu guberniach środ- 
kowych przystąpiono znów znacznie wcze- 
śniej, niż zwykle do zbiorów, a to dlatego 
iż gorąca w końcu czerwca i lipca spo- 
wodowały przedwczesne dojrzewanie zbóż. 

Najważniejszem wydarzeniem na ryn- 
kach zbożowych w ubiegłym tygodniu było 
obniżenie szacowań tegorosznych zbiorów a- 
merykańskich. Okazało się, że plony te będą 
daleko niższe, niż przypuszczano przed paru 
tygodniami, W Niemczech żniwa żyta są w 
pełnym biegn. Próby młocki dały w ogólno- 
ści dobre rezultaty. Za to stan zasiewów 
pszenicy nie jest pomyślny z powodu szkód 
które yyiządziły deszcze. 

Tendencya rynków wogóle wzmocniła się. 
W Londynie ceny doszły do 38 szylingów 
i 1 pənsa wobec 38% Bzylingów i L pensa w 
poprzednim tygodniu. W Austro-węgrzech u- 
sposobienie jest chwiejne. Tu dobre widoki 
zbiorów powiększają podaż. W Berlinie na- 
strój rynku zbożowogo był również niejedno- 
stajny, z początku słabszy, potem mocniej- 
szy, ostatecznie większych zmian nie ujawni. 

Na przyszłość nie są spodziewane zoa- 
czniejsze zwroty w tendencyach i cenach. 
Oczekiwać raczej można ntrzymania się prze- 
ciętnych cen z ostatniego tygodnia. 


Wiedeń dnia 6 siervnia. Przed zamknięciem wezu - 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 157 10, Kredyty węgier - 
skie 398—, Anglo-banki 158-—, Unionbanki 298:—, Losy 
tureckie 61'10, Staatsbany 362 —, Tytoniowe 13475, kolei 
Elbethal 265775, Bank dla krajów koronnych 229:— , Bank 
związkowy 268—, Węgierska renta papierowa 98- 90, Kre- 
dytowe ziemskie , Kredyty 36375, Rima- Murania 
253-25, Rubel papierowy —'— 

Budapeszt d. 6 sierpnia Przed zamknięciem wezo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Weg. po 
życzka prem. 158 —, Węgierski bwnk kredyt. 39750, Wę 
gierski bank eskontowy 264—, Węgierski bauk hipote- 
czng 252 —, Węgierska renta koronowa 98:50, Bima -Mu- 
rania 254 —, 

Berlin d. 6 sierpnia, Przed zamknięciem wozoraj - 
szej giełdy notowano: Kredyty 228-40, Staatsbany 154 10. 
Lombardy 33:45, Losy tureckie 


śrzyjsohali do Lwowa. 
Dnia 6 sierpnia. 


. Hotel Europejski. K. Schulz, J. Sauer- 
teich i J. Kraus z Wiednia, J. Spirydowicz z 


okolicach deszcze przeszkadzały robotom w | Maryampola, E. Bochaczewski z sokala,br. A. 


polu. Zbiory w tym roku w całej Rosyi do- | Kosiek z Ołomuńca, 
skutkiem' Wydżga z Rosyi. 


konane będą w porze niezwykłaj, 
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„III, Baumgasse Nr. 517. ję © 
Fabryka oentralnego ogrzewania | wo dociągów. R SO PI klej 
Ilastrowane cenniki gratis i franco. KO ynny” xej- 


AUG. 


Naśladownictwo zuatrzeżone, 


n 


Winda osobowa. 


UJ 
2739 


cyonaluiejsza kurneya Wschodniej Enropy, 
strzycy. Sezon od 1. ©z6rw a do 30. września. 


wyćwiezony w klinice prof. Wsnternitza. 
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Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 


czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


ATRAMENTY LEONHARD” 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament aniracenowyą 


na książki, akta, dokumenty JĄ 


TRD o o « 7 EEEE |— 
Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 


Labarraque (do wywabiania atrameatn). 
Lak do pakowania i Opłatki. s 


Bodenbach ajE. 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


GRAND HOTEL NATIONAL 7 


wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. 
położenie dia zwiedzających jubileuszową wystnwę. 
szene. Dworce kolejowe, parowca i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
cmnibus z domu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauraoya. 


ER OZ W OPERY ZORRO 
Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazue na kontyneneie, najra- 


w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń- 
skie i węgierskie okolice wozem , konno I na tratwach. 


DOZNA. „ Bukowina. 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
ętyca. kuracya mleezna, głębokie 
źródła, kanalizacya. W nowo otwartym hote u zarezerwowane są pokoje od 
15. lipaa br. do zamówienia Informacyj udziela lekarz zakł. Dr. Artur Loebel. 
| 


CYRYL ZVERINA 


w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 
hurtowny handel masarski poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


AJLEPSZY 


i wszelkie pisma, 


tusze płynne We Lwowie 


p 


Guma. Syndetikon. Eau de 


". 
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LEONHARDI 


1561 


— 
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Uy/iedeń 


., Taborstrasse 18. 
Od dawna znany, hotel familijny, nowo u'ządzony. 200 pokoi ot złr. l'-- 


Najlepsze 
Ceny wcale nie będą podwyż- 


27c4 
F. M. Mayer, właściciel. 
jen aj 


u podnóża Dorny i Złotej By- 
Na ostatniej stacyi kolejowej 


U 2888 


2887 
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| eide 65 kr. 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc, (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins cte.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster umgehend. 


rikon, Zürich (K. & K. Hoflieferant). i 
anis a PRE" EE ESA 


RZE PEE 
DEF 10 medali zasługi "TR 


JAN IANATOWICZ 


XEXEXEXBXEXBIXEX | EX XIX 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


KANTOR WYMIANY 
Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raobunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
aznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać możne bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


| GxiaxxUXBIXK- AXI KMX BxUXKAXEX 
„Magazyn nowości“ E. Machayskiego 


ks. Jabłonowski i J. T. 
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Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
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poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 
FENELIN 


do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, futrach 
i meblach. 
Flakon 60 centów. 


ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier ant molowy 
ochrania od moli futra, su- 


knie, portyery, firanki, meble. 
Sztuka 3 et. 


mianowicie 


Gi EE W LQ W 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szczy- 

pawki, karalachy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środex do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paezka 5 ct., 10 et. 

Flakon 20 ct., 30 et. 


x 


Ve przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyśla 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowezch Rynek 1. 2. 


xXx x 


przeniósł 


oraz 
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Lwow, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


